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Ustawa eugeniczna broni za s a d y polskiego n a cjo n a lizm u :

„Jednostką w  zbiorowisku -  roczina”
Opinia p raw ników  za m y k a  dyskusfę

W dyskusji nad zagadnieniem, 
czy należy w Polsce wprowadzić 
ustawy eugen.czne, wyrpowiedzie- 
Ii się lekarze pr-zeasławiciele kćł 
katolickich, oraz czytelnicy, o- 
świetlając tę sprawę z różnych 
punkiów widzenia. Dla pełności 
opinji, co do wrpomnianej usta­
wy, zwróciliśmy się rów nież do 
kilku prawników, pytajac, jaka 
jest op in ji o wspomnianych u- 
stawach, w kolach prawniczych

NIEPOŻĄDANE „LUKI"
I „ANALOC.JE"

Jeden z adwokatów powiedział 
nam: „Sprawa ustaw euganicz' 
iiych nie była jeszcze przedmio­
tem obrad miarodajnych zrze­
szeń prawniczych Była jedynie 
dyskutowana w niektórych ośrod 
karh prawniczych, ale raczej, co 
do zasad, niż co do je j stron pra­
wnych. ,W dzisiejszcm stadjuir 
ustawa eugeniczna jest dopiero 
*zkieem projektu, jeszcze niepeł­
nym. gdyt, jak wiadonio, ma ona 
być uzurełrjona szeregiem da­
nych, otrzymanych na podstawie 
ankiet), prze) rowadzonej obecnie 
przez Państwową Radę Zdrowia, 
■mfcieta ta przeaewszystkiem o- 
bejmuje lekarzy i ich głos tutaj 
niewąłpl;wie zaważy decydująco 
na m -terjalnej stronie ustawy. 
Dzisiejszy projekt, jako szkic, nie 
ma ścisłego siormułowania praw 
rego i pozostawia wiele luk, któ­
re pow.nny być wy pełnione Acz­
kolwiek nowoczesne tendencje 
prawne zmierzają ku temu, abv 
zostawić swobodę stosowania u- 
stawy sędziemu w tych g ra n ­
tach, aby mógł uwzględnić pełnię 
okoliczności związanych ze spra­
wą, a więc prowadzą z Konieczno 
ścj w ustawie do pewnych sfor­
mułowań ogólnych, ale nie może 
być tak zw luk w prawie, gdyż 
tutaj należałoby i-aczej stosować 
interpretację zwężającą, a me 
rozszerzającą, a wprowadzenie a- 
nalogji byłoby ze względu na cha 
rakter wyjątkowy ustawy, w szer 
nzych ramach, stanowczo niepo­
żądane.
GRANICE DOBRA POWSZECH­

NEGO I DOBRA JEDNOSTKI
Podstawowa nasza ustawa, o- 

bejmująca zrąb form prawnych 
państwa, Konstytucja z 23 kwie 
tnia 1935 r stanowi już w art. 1 
cz I, że „każde pokolenie obowią­
zane jest wysiłk.em własnym 
w zmóc siłę i powagę państwa". 
Dalej w art. 4 zaznacza, że pań­
stwo zapewnia swobodny rozwój 
społeczeństwa, ale w granicach 
dobra powszechnego, że rozwoju 
wi nadaje określony kierunek, lub 
normuje jego warunki, dale> w 
art. 5 Konstytucji powiedziano, 
ze twórczość jednostki jest ćźw, 
gnią życia zbiorowego, a państwo 
zapewnia obywatelom możność 
rozwoju ich wartości osobistych.

Te więc zasady podstawowe mo 
Są służyć za punkt wyjścia zaró­
wno dla wprowadzenia ustawy 
weuług tendencyj projektu, jak 
leż i ala wysnucia wniosków, że 
ustawa musi być naprawdę zasto­
sowane tylko do wypadków wyjąt 
kowych i koniecznych tak. aby 
wolność jeancs-tki nie była nara­
żona na szwank.

f r a g m e n t  r e a l i z a c j i
NOWYCH ZASAD

Jeżeli chodzi o cześć pozytyw­
ką ustawy, w zasadach swoich 
’de może ona budzić zastrzeżeń. 
Wszystko, cokolwiek zmierza do 
zwiększenia naszetro przyrostu r,a 
turalnego, zdrowia młodych po

koleń i Przemiany życia zbioro- tem wyjściem poza dzisiaj obo-jednostki, wchodź*. tu także 
wego pod kątem Widzenia rodziny, 
należy uznać na bezwzględnie 
słuszne i pożądane i to nawet w 
tym wypadku, jeśli —  jak to 
twierdzą niektórzy —  ustawa nie 
jest w całości dopasowana do dzi­
siejszych warunków. Wiemy, że 
nowoczesne ruchy narodowe gło­
szą zasadę, że podstawą życia spo 
łecznego jest życie rodzinne, a je­
dnostką w zbiorowisku społecz- 
nem nie jest indywiduum, ale ro­
dzina. Nie należy* sie więc zra­
żać, że zarówno warunki moralne 
jak i materjalne nie układają się 
jeszcze w ten sposób, aby teł pod­
stawowej jednostce zapewnić jak- 
najbardziej pełne warunki roz­
woju. Dodatnimi czymnikiem jest 
sam fakt, że niektóre z przesłanek 
już przechodzą do życia codzien­
nego i prawo uznaje je i utrwa­
la, stwarzając pewne normy regu­
lujące

NIE RFPItESJA I KARA, 
UBEZPIECZENIE

ALE

Część negatywna ustawy jest 
właściwie tylko ],od jednym punk-

wiązujące normy. Chodzi tu o ste­
rylizację. Niewątpliwie -stanowi 
ora jeszcze Jeden ze środków 
przymusowych, ubezpieczających 
ogół przed dziale' a występ­
ną pewnych gruj ejącrch w 
społeczeństwie. W projekcie do­
tychczasowym nie ma ona cha­
rakteru kary. Zabieg ma jedynie 
ubezpieczać przed możliwością 
działania występnego z jednej 
“trony, a z drugiej, na co zresztą 
wskazuje sama nazwa tej części 
ustawy ma zmierzać w kierunku 
zmniejszenia ciężarów sooiecz- 
nych, wynikających z Kosztów, 
jakie ponosi zbiorowisko na rzecz 
utrzymania jednostek nieproduk­
cyjnych, zagrażających temu spo 
łeczeństwm w jakiejkolwiek for­
mie. Podkreślając więc, że zabieg 
nie ma charakteru represyjnego, 
a ubezpieczający, należałoby ra­
czej rozpatrywać oens wprowa­
dzenia gc z punktu widzenia so- 
cjologji, niż prawa, aczkolwiek 
pewne momenty prawne ze wzglę­
du na charakter stosowania tej 
formy przymusu państwowego do

w 
grę

Przed wypowiedzeniem się ofi- 
cjalneir zrzeszeń prawniczych 
trudno jest, nawet w przybliżeniu, 
poza osobistym sądem, wyrażać 
jakikolwiek pogląd zbiorowy Już 
jednak należy podkreślać, że i 
wśród prawników wysuwane są 
pewne zas rzężenia dotyczące u- 
staiwy. co jednak nie oznacza 
wcale, te środowiska prawnicze 
są jej przeciwne".

Rozterka duchowa w obozie potr.ajuwym
Ostre wystąpienie „Gazety Polskiej"

O sprawach naszej po'i tyki we Ja w tym oh-rosic, podobnit jak pr;, d 
wnetrrnej „Gazeta PolsKa" wypo ow* 8‘ 1*- ktor
wiada się teraz stosunkowo rzad­
ko, toteż większa uwagę zwraca 
każde je j wystąpienie —  zwłasz­
cza gdy gdy dotyczy spraw tak 
zasadniczych, jak poruszone we 
wczorajszym artykule wstępnym 
który omawia obecne nastroje po 
lityczne w obozie pomajowym, a 
nosi znamienny tytuł „Linja po­
działu"

Stwierdzając, że podobn.e jak 
„los wojny rozstrzyga się osta­
tecznie w duszy prostego żołnie­
rza"1, tak i o wszystkich proctsach 
dziejowych rozstrzyga psychika 
ludzka, pisze „Gazeta Polska":

Tak więc na łamach r.aszegc p i-1 •'DlaJt̂ ° -  wol.nc ,ten.. .  , , . .. i pragnąłby ocemc rozwo p o ioźen a  Polsma dal.siny przegląd opnij: w ' - - -- -1 ............ski po śmierci Marszałka Piłsudskie- 
dotyczącej wprowadzenia w P c l- ' go — winienky oderwać się od ana- 

ustaw eugenicznych. Dysku- bzy wszystkiego, co dnieje się na po­
wierzchni życia politycznego, od 
wszystkich personalni/ „taktyk”, spo-

sre
sja obracała się w ramach projek­
tu, opracowanego przez Tow. Eu- 
gen.iczne (dr. L. W ernica). Nie­
wątpliwie zajaą jeszcze duże 
zmiany w samym projekcie, co

rów, powiklaii, przeciwstav ien, a 
zwłaszcza plotek i szukać klucza do 
zrozumienia stających się zjawisk w 
tych zmianach psychologicznych, ja- 

. . . . .  . . kie po śmierci Marszalka Piisudskie-wpłyn e rown.rz na zmianę me- m  / du}a}v sie w Po;sCfc zarysowa.'.
ictórycn czynników w ustcsunko-| Okres lat 1926 — 1935 charaktery 
waniu się do niego. Już dziś jed- zowako w Polsce wyrastanie uznania
nak można stwierdzić, że projekt 
ustawy eugenicznej spotkał się z 
przyjęciem życzliwem

autorytetu Piłsudskiego. Ze wszyst­
kich procesów psychicznych, jakie 
miały miejsce — ten proces był naj­
ważniejszy. Osoba Piłsudskiego by-

Na p r z e ł o m ie  d w u  e p o k
koblsfy w  Polsce jutra

0  c z e m  m y ś l i  i c z e g o  p r a g n i e  m ł o d e  p o k o l e n i e  k o b i e t  p o l s k i c h
Rola
W życiu społeczeństw europej­

skich, w ostatnich kilkudzi-sięciu 
latach, zaszły kolosalne zmiany. 
Ciągle jeszcze trwamy w okresie 
przemian, w epoce przejściowej, 
kiedy ju t pewne rzeczy prze­

brzmiały i nikogo nie pociągają 
a jeżeli tw a  ją, to tylko siłą przy­
zwyczajenia i oporem bierności —  
inne natomiast, nowe, dopiero się 
krystalizują i jeszcze nie wyka- 
zaly pełni swej odrębności, no-

( - l i s ? .  H a s i e  w ś r ® i f ą
w y g ł o s i  z a p o w i e d z i a n e  e x p o s e

Konsulat polski w Lilie

Szuka spadkobierców
Konsulat Polski w Lille, za pó* 

^ednmtwem Syndykatu Emigra­
cyjnego, poszukuje spadkobierco!" 
S;P. J. -Tędrusiaka, urodzonego 30 
,pc* 1901 roku, syna Feliksa i 

Anny 2 domu Boris.
, ® P- Jęćrusiak, zmar1 dnia 7 
l e t n i a  1933 roku w Lille. Po 

nie pozostały żadne do- 
U1»entjr, którebr stwierdziły j-e-

^ 'f js c e  urodzenia lub pocho­
dzenia

^ 0d*ma zmariago winna sko-
tyfcować się listownie bezpo-

feanm r. Konsulatem General-
** Polskim w Lille, (45 Boule-
™ Carnot) lub też z Centralą

•-yndykatu Fniigracyjnego w War
^ * i e ,  ul. Króla Alberta I go. Nr. X

Kalendarz prac Sejmu w bie­
żącym tygodniu przedstawia się 
następująco:

Dziś komisja budżetowa Sejmu 
rozpatrywać będzie budżet N „j 
wyższej Izby* Kontroli oraz renty 
i emerytury, we wtorek pod obra­
dy komisji budżetowej wejdzie 
budżet M. S. Wojsk., we środę o 
godz. 12-ej odbędzie się posiedze­
nie komisji spraw zagranicznych, 
na którcm p. min. Beck wygłosi

zapowiedziane expose. Dyskusja 
nad expose p. ministra odbędzie 
się na nastęDnem posiedzeniu ko­
misji we czwartek o godz. 11-ej.

W piątek ma odbyć się plenar­
ne posiedzenie Sejmu dla załat­
wienia spraw przepracowanych 
już przez komisję i dla pierwsze­
go czytania rządowych projektów 
ustawodawczych, które do tego 
terminu wpłyną do laski marszał 
kowskiej.

Dzień protestu
przeciwko uciskowi Polaków na Litwie

Organizacje społeczne na W i­
leńszczyźnie zdecydowały zwołać 
na przyszłą niedzielę dn. 19 hm. 
wiece protestacyjne przeciwko u-

ciskowi Polaków na Litwie.
Zgromadzenia takie odbędą się 

w Wilnie i innych większych mia­
stach woj. wileńskiego.

Młodzież ludowa
o żyaach . Palestynie

POZNAN, 11.1 (tel. w l.). Za­
kończyły się tu 3-dniowe obrady 
zjazdu delegatów Związku Mło­
dzieży Wiejskiej, pozostającego 
pod wphwem Stronnictwa Ludo­
wego. Zjazd ten, w któn m m. in. 
wziął udział prof Kot z Krako­

wa, uchwalił rezolucje także w 
sprawie żydowskiej, której sens 
jest ten, że mniejszości żydow­
skiej w Polsce powinno się jak- 
najszybciej umożliwić w^emigro- 
wanie do Palestynę, jako jej o j­
czyzny

Epiilemja raka
W kilku wojeyvództwaeh b 

kongresówki, a w szczególności 
na terenie Kielcczczyzny wystą­
pił nrzy ostatnich zbiorach t. zw. 
rak ziennaczany, niszczący zasie­
wy kartofli.

z. om aczanego
Ministerstwo Rolnictwa podję­

ło walkę z tą cpidem ją: w tym ce­
lu na zagrożonych terenach siane 
będą w nowym sezonie specjalne 
gatunki ziemniaków* rek o - od 
pornych.

Specjalna komisja opracowała

Radiowy u s ta w ; g rze c iw za kłó c e rio w a
Wszystkie prawie większe i 

hardziej kulturalne kraje euro- 
pe.skie wydały szereg ustaw i 
rozporządzeń, które uregulowały 
w sposób zupełnie zasadniczy za­
gadnienie przeszkód w odbiorze 
radjov,ym. W Polsce istniejące 
przepisy prawne nie daja nieste­
ty, wyraźnej i należytej ochrony 
przed zakłóceniami w odbiorze 
poszkodowanym abonentom.

Dopiero specjalna komisja, po­

wołana przez Min. Poczt i Tele­
grafów z udziałem przedstawicie­
li Polsiecgc Radia, opracowała 
protókt przepisów szczegółowych 
o usuwaniu zakłóceń w odb’ orze, 
które są obecnie w rozważaniu 
czynników rządowych i prawdo­
podobnie ukażą sie w najbliższym 
czasie, dając poszkodowanym a- 
bouentom rudjowym należytą o- 
chronę prawną.

wej swej wartości.
Charakterystyczne jest, że te 

zmiany nrzechodzi pokolenie star­
sze, przezywa je bardzo głęboko, 
a nawet ludzie o bardzo wyrobio­
nym sądzie, zmieniają swe poglą­
dy, które często naprawdę prze­
żyły się i nie pasujf do rzeczywi­
stości. Cóż dziać się musi w mio­
dem poKoieniu. które żyje w tym 
okresie przemiany? Jeżeli starsi 
upatrują i wierzą w nadejście no­
wego porządKu. nowej epoki, ja ­
kiejś ogromnej przemiany całego 
życia, Ło jakże silnie muszą ■wie­
rzyć w to młodzi, którzy natural­
nie odczuwają wszystko goręcej, 
reaguią silniej, namiętniej. W 
tym fakcie, jak również w dąże­
niu do zrealizowania nowego po­
rządku należy widzieć przyczynę 
wielu głębokich ruchów społecz­
nych i politycznych młodzieży, 
wielu przeobrażeń, których je ­
steśmy świadkami i które już dziś 
w pewnej mierze nam wskazują, 
jak będzie wyglądała nrzyszla 
Polska, Polska jutra.

Zmiany zachodzące objęły całe 
pokolenie, dziewczęta i chłopców.
: są bardzo głębokie. Przyzwycza­
iliśmy się patrzeć na ruchy mło­
dzieży, jako na pewne całości. 0 - 
czywiście dziś nie można mówić 
o jakimś ruchu kobiecym czy mę­
skim, ale o ruchu pokolenia. Przy 
tej jednak jednolitości przemia­
ny zachodzące w ustosunkowaniu 
się młodzieży do przyszłości, w 
pojmowaniu własnej roli i obo­
wiązków przyszłości mimo oczy­
wiście wielu podstawowych 
wspólnych czynników, mają rów­
nież i momenty różne, -wynikające 
poprostu z odmienności zadań, 
które grupy męska i kobiecą cze­
kają w przyszłości.

Często mówiąc o ideologji mło­
dzieży, o praktycziiem jej reali­
zowaniu w przyszłości, jeżeli cho­
dzi o rolę kobiet, mówi się tylko 
o rzeczach wspólnych, nie pod­
kreślając odrębności. A przecież 
nasze młode dziewczęta, które w 
przyszłości będą w ogromnej mie­
rze decydowały o losach narodu, 
o jego przyszłości i przeznacze­
niu, nie są juz temi dziewczatka- 
mi, którym wystarczy robienie 
serwetok, praca w kręgu zajęć 
domowych, drobne zainteresowa­
nia, związane ze sprawami go­
spodarstwa, mody i t. p. Nie fe ­
minizm, ale współczesne życie,

P j i f o i r  w ć d
podnosi się

Spowodu ostatnich deszczów i 
burz zaobserw ow*ala Służba Sy­
noptyczna Dyrekcji Dróg Wod­
nych rzadko notowany w porze 
zimowej przybói poziomu wód na 
rzekach.

Wisła pod Warszawą juz przy- 
brała o ■> cm.

warunki walki o byt i pogłębia­
jąca się świadomość narodowa, 
wyznaczyły kobiecie obok męż­
czyzny rów*ne miejsce w pocho­
dzie przyszłości.

Mało znamy podstawowe zało­
żenia dążeń młodych kobiet pol­
skich, niBbardzo orjenlummy się, 
jako zbiorowisku, w jakich grani­
cach wyraża sie świadomość mło- 
ciej kobiety w odpowiedzialności 
za przyszłość. Jest to jedna z 
tych dziedzin,.jeden z tych tere­
nów, które stanowią „kraj nie­
znany", choć Lak nam bliski.

Jak wyglądają przemiany, które 
zaszły, ku czemu będą zmierzały 
w przyszłości, jak odbiły się za­
chodzące w  św iecic przeobrażenia 
w psychice młodej kobiety pol­
skiej, warto zobaczyć. Takie też 
zadanie postawiliśmy sobie, zwra­
cając się do szeregu działaczek 
kobiecych młodego pokolenia, z 
różnych ugrupowań spokczno- 
po)>tycznych, z ankieta na temat:

„Rola kobiety w Polsce jutra".
W ankiecie naszej zabiorą głos 

panie, wyrażające poglądy* różne, 
przedstawicielki młodego pokole­
nia spośród działaczek h. ON R-u, 
Stronnictwa Narodowego, c-gatii- 
zacyj katolickich. Legjonu Mło­
dych, ludowców* i socjalistów.

Druk ankiety rozpoczynamy w 
tych dniach.

T r a k t a t  k a r b o w y
z egzotyc?ną rspuhliką 

Haiti
Ruda Traktatowa przystąpiła 

do zbibrama materjałów do roko 
wań handlowych z Republiką Hai 
ti. Polska zawrzeć ma z tem eg- 
zotycznem państwem umowę han 
dlową.

Haiti może się stać rynkiem 
zbytu dla naszych Wyrobów* włó­
kienniczych i metalurgiczny*ch

ii v ii tf - * —--------------* -- .

mgliste i mdle sentymentalne 1dru- 
ch,* umiała ometwurzyć w psychiczne 
podstawy działania...

Głównr zjawisko w psychice F - 
sinej, jakie obserwujmy w nkres:c, 
który upłynął od dnia 12 maja 1935 
roku do chwin obecnej — jest to zja­
wisko zachwiana się i sasamai la 
tamtego procesu psychicznego. *'.e 
jest to jeszcze objaw bardzo rzeroki, 
nie ogarnął mas ludzkich, udbvwa się 
giównie w t. zv. inteligeflcjk ’ 
którego mniej lub więcej uświado­
mioną treścią jest niewiara w mc 
liwcśc trwałej przebudowy zarowno 
ustroju, jak i charakteru pokiego...

0  cóz bowiem chodzi ? Chodzi o to, 
że w psychice wielu ludzi, ymtendują 
cy*ch do współtworzeni? losów kraju, 
powstało następujące przekonanie. 
Okre 1926 — 1935 był v'*rosem wy­
jątkowym, którego istnienie w Pol­
sce zawdzięczamy eaikowicii i wy­
łącznie osobie Marszalka 1 iłsud-skae- 
go. Był to więc okres nienormalny. 
Normalna zaś Polska, j«J:ą „namy j  
doświadczenia, jest to rtaiska sprzed 
r. 1526 — i niezbyt logiczne kos caf 
kowicie naturalnie e v szyscy, którzj 
rue wierzą w *rwalość Pols.d poni-* 
jowej — poczynają n -wic i aziałac 
tak, jakby wrócić miała Polsk? przeć 
majowa".

„Gazeta Polska" przytacza żą- | 
daiiia amnestji dla Witosa, zwi­
nięcia Berezy Kartuskiej, zmiany 
ustawy o wyższych uczelniach 
i t. p., oświadczając:

„Biorąc asumpt z błędów istotnych 
lub urojonych, jakie popcinJy gat e 
ty luo administracja w okresu rządów 
Marszałka Piłsudskiego, wysuwa są 
dezederaty, zmierzające do zn ian”  z? - 
sadniczego kierunku pobtyki poma- 
iowej.

Kto głosi te hasła"5 Nie jest to do­
mena żadnego ugrupowani! społecz­
nego żadnej grupy w łoni< diwnego 
obozu pomajowego. Niema właściwie 
różnic między tonem oświadczeń pra­
wicowego księcia Janusza Radziwiłła 
i radykałizującego senatora Felicjana 
Lechnickiego... Linja podziału nie 
biegnie tu bowiem wedle koncepcyj po 
litycznych. Dzielić poczyna ludzi zgo 
la inaczej — wedle ich wian* i cha­
rakteru... Sa ci, co wierzą, że można 
prowadzić dalej dzieło przez Piłsud­
skiego rozpoczęte i są ci — którzy* są­
dzą, że gdv Go zabraklc — d teło to 
ulegnie likwidacji, a tylko .edni s -̂ 
dzą, że lep*ei iędzie zlikwidować je | 
,.na prawo”, a inni, że lepiej je zlikwij 
dować „na lewo”.

1 tu biec poczyna dzisaa istota 
linja podziaiu. Nie widzimy jej jeszol 
wyraźnie. Zakrywają ją nam spor, 
sprawy nawet ważne, ale oru corzęćj 
ne, jak np. spory między deflacjonistj 
mi i inflacionistami, aloo spory 
nieważne, jak np. spory tniętjzy zwo­
lennikami takiego pana lub innego pa­
na. Ale stopniowo, powoli, stale -  
owa linja podziału stawać się będzie, 
jak wododział, coraz bardziej roz­
strzygającą o przyszłych losach Dol- 
ski. I wcześniej czy później po ;jed- 
nei stronie barykaay zn„idą si» ci 
wszyscy, którzy zechcą likwidować 
Polskę pomajowa, ix> drugiej —• ci, 
którzy zechcą ją utrwalać wzmac­
niać, cialej w górę dźwigać”. r

A zatem, bilans ostatnich ośmiu 
miesięcy wygląaa w tej chwili w 
ter sposób, ż l zamiast dawńego 
podziału na obóz pomajowy i oj 
zycję, mamv w tej chwili rośni 
rozterkę w sanacji i coraz b t] 
dziej nabrzmiewający problem 
trzyrr.ania lub likwidacji sys'epn^ 
pomajowego. Artykuł konklućtują

Sądzimy, że nadcl odzi dzi^ 
w którym warto, aby* każdy uczyń 
chunek sumienia, aby *przed 
sobą odpowiedział uczciwie na 
nie, czy chce jednego, czv dr 
czy wierzy, czy też zwątoił? ć 
to znaczy ci wszyscy, którzy 
chunek sumienia zrobili i od| 
dzieli sobie, że sprzeciwią się I 
cofnięcia Polski do czasów przea 
wych, z całą uecyzją i z całą I 
minacją, na jaką nas stać — rr I 
scy — winniśmy już chyba sv,*| 
ostrzeżenia pudnieść i Dowiedz! 
reźnic- że walka z r.ami łatwa 
dzie Dla nikogo”.

Jest to yyyraźny dowód c| 
silniejszego zaostrzania się^ 
wewnętrznej w obozie 
wym

o s ^ i a l s i
j u ż  ż e r u j ą  &ia a m n e s t j i

na ameneslM . związkii z wrko-naniem am ! dzają datki 
r.estji i zbiórką patronatów wię- pych

Ponieważ patronatyziennych na rzecz pomoc;- wypu­
szczonych z ięzeń, pojawili się 
oszukańczy kwescarze, kiorzy ob­
chodzą mieszkania i podając się 
za wysłanników patronatu wyłu

nie przeprowadzają dc rui 
sty, wydane ostrzeżeni^
szusiami żeruj 
stji.

T r o s H a  o  z d r o w i e  n a i l
Zagrcżer.i gruź^cą przenos7en: będą do"

n rle js c o w a ś c i
Kuratorja szkolne w trosce o 

zdrowie nauczycieli szkół po­
wszechnych, wydały znamienne 
zarządzenia dotyczące przenosze­
nia z-agroźonyeh gruźlicą nauczy­

cieli do nnejscowo| 
szym klimacie.

W miarę mc 
przenoszeni będs 
ści podcóiskich, 
stych o suchym klim3


